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Wybory śląskie odbyły się w spokoju.' Mussolini chce dobrych stosunków z Niemcami.
Sukces Bloku Katolicko-Ludowego. — Niewielki przyrost głosów niemieckich. — Klęska

sanacji.
Katowice 11 5. (Telef. wl.). Dziś o godz. 

8 rano  rozpoczęły się na terenie całego woje­
wództw a śląskiego w ybory od sejmu śląskiego. 
Wybory miały przebieg spokojny. Jedynie 
w nocy z soboty na niedzielę nastąpiły gdzie­
niegdzie starcia bojówkarzy sanacyjnych z roz­
lepiającymi z ramienia Bloku Katol.-Lud. pla­
katy wyborcze. W edług obliczeń, dokonanych 
do godz. 23.15.

na pierwszem miejscu 
w ilości głosów zdobytych, kroczy Katolicki 
Blok Ludowy Korfantego, na

drugiem miejscu Niemcy, 
którym zdaje się przyrosło trochę głosów w sto
6un.ku do wyborów poprzednich, dalej postę­
puje sanacja, która pomimo szalonej, nieprze- 
bierającej w środkach agitacji straciła, wresz­
cie N. P. R. i P. P . S. Trudno w tej chwili zor­
ien tow ać się, ktÓTa z tych dwu ostatnich list 
zdobyła więcej głosów. _

ma. W każdym razie faktem nie ulegającym 
wątpliwości jest sukces Bloku I\a to lick rrL u­
dowego, k tó ry  w porównaniu z wyborami do 
Sejmu w Warszawie zyskał około 20% . gdy 
natom iast sanacja straciła w porównaniu z te- 
mi wyborami około 50%. Nielieząca się z ni- 
czern a  rozbijająca społeczeństwo śląskie kam­
pania sanacyjna doprowadziła natomiast do 
wzrostu głosów niemieckich. Zyskali również 
na tle ciężkiej sytuacji gospodarczej komuni­
ści, k tórzy przypuszczalnie zdobędą nawet je­
den m andat. K atolickie Centrum Ludowę wy­
szło zupełnie słabo.

Sanacja przyczyniła się do wzrostu 
głosów niemieckich.

Katowice 12. 5. (Telef. wh). Godz. 1 .0 5 1 w piątek 23 maja. 
Do t° j pory  obliczeń całkow itych jeszcze nic- f —

Układ sił w poprzednim Sejmie.
W poprzednim Sejmie ślą.-kim w skład k tó ­

rego wchodzi ogółem 48 posłów, uk ład  sił był 
następujący. Blok Narodowy K orfantego posia­
dał 18 m andatów . PPS —  8. NPR —  7. Niem­
cy — 12. socjaliści 2 oraz P iast 1 m andat. 
•W myśl przepisów ordynacji wyborczej, pierw­
sze inauguracyjne posiedzenie Sejmu śląskie­
go odbędzie się w 12 dni po wyborach, t. j.

Węgierski minister oświaty w Warszawie
Warszawa, 11, 5. (PAT). Dziś o godzinie 

7-mej rano przybył do W arszaw y węgierski mi­
n ister ośw iaty hr. Klebelsberg, pow itany na 
dw orcu przez przedstawicieli MSZ., m inister­
stw a W. R. i O. P. oraz pos. węgierskiego 
z charge d ‘aff. p. B alassy na czele. Po złożeniu 
w izyt premjerowi, min. ośw. dr. Czerwińskiemu, 
kardynałowi Kakowskiemu oraz podsekr. sta­
nu min. spr. zagr. Wysockiemu, p. min. Kle­
belsberg zwiedził miasto, a następnie był podej­
m owany w H otelu Europejskim  śniadaniem 
przez min. oświaty- p. Czerwińskiego, k tó ry  
przy  tej okazji wygłosił przemówienie pow ital­
ne. P . min. Czerwiński zaznaczył, że w wizycie 
min. Kłebelsberga w W arszawie widzi dowód 
żywotności stosunków intelektualnych, które

od tak dawnych czasów łączą Polskę z Węgra­
mi, a doktórych przywiązuje specjalną wagę.

Gość węgierski w swmj odpowiedzi podniósł, 
żf złożenie w izyty w stolicy Rzplitcj odrodzo­
nej jest urzeczywistnieniem  drogich mu. jako 
Węgrowi, pragnień. Powołując się na związki 
kulturalne, jakie istniały w przeszłości między 
obu narodam i, p. m inister K lebelsberg wskazał, 
że droga ku kulturalnemu zbliżeniu Węgier i 
Polski jest wytknięta. Wizyta p. ministra bę­
dzie aż nadto wynagrodzona, jeżeli przyczyni 
się do zacieśnienia węzłów tradycyjnej przyjaź­
ni polsko-węgierskiej.

O gorlz. 17-tej p. m inistra podejmował her­
batą charge d ‘affairps poselstwa węgierskiego 
p. Balassy.

MUSSOLINI WIERZY W ROZKWIT NIEMIEC. _  W SPRAWIE PROBLEMÓW WSCHODN. 
NIEMIEC NIE ZAJĄŁ STANOWISKA.

A Berlin (PAT)." R edaktor naczelny ,-Bcrliner 
1 ageb la tt11 Teodor Wolff, ogłasza w niedziel 
nem wydaniu swego dziennika dłuższą rozmo­
wę, jaką w tych dniach prowadził z nim. Mu - 
solini. W rozmowie tej .Mussolini m. in. ośw iad­
czył. iż wierzy-w rozkwit państwa niemieckie­
go i, że czas   podobnie jak w całym okresie
powojennym — pracuje na korzyść Niemiec. 
N a uwagę redaktora Wolffa, że słowa te nic- 
moga bvć zastosow ane do wschodnich Niemiec.

Mussolini. jak twierdzi Wolff, nie dał do pozna­
nia, jakie w tej sprawie zajmuje stanowisko.
Na oświadczenie, że instnieją pewne wspólne 
interesy między Niemcami a 'Włochami Musso­
lini odpowiedział: Istotnie istnieją pewne punk­
ty co do których oba państw a mogą iść ręka 
w rękę np.: spraw a rozbrojenia, m andatów
kolonjalnyeh. wymiany towarów. Mussolini za­
znaczył. że życzy on sobie utrzymania z Niem­
cami dobrych stosunków'.

W Hiszpan|i spokój.
Madryt (PAT). Agencja Fahra kom unikuje, 

iż wbrew alarm ującym  pogłoskom, rozpowszc en 
nianym zagranicą, w całej Hiszpanji panuje 
najzupełniejszy spokój, co mogą zresztą po­
twierdzić liczni korespondenci pism zagranicz-

macyjne. Rząd nie odstępuje od realizacji pro­
gram u, k tóry  przedstaw ił w krótce po dojściu 
do władzy. Wobec poczynienia już przygoto­
wań do powszechnego spisu ludności, oczeki­
wać należy w odpowiednim czasie rozpisania

nych. od by w ający  pO Hiszpanji podróże infor- wyborów do parlamentu.
) J  3 1

W stoi cy Odbył sio orupi zjazo mistrzów w  Niemczech zapowiada sio olbrzymi 
murarskich i cleselskich. lokaut.

Warszawa (PAT) W niedzielę  11 Inn roz­
poczęły się obrady drugiego ogólno polskiego 
zjazdu mistrzów mularskich i ciesielskich. Po
uroczysten ! nabożeństw ie uczestnicy zjazdu 
udali się na grób Nieznanego Żołnierza, gdzie

Berlin. (PAT). Zwdązek pracodawców prze­
m y tu  m etalurgicznego w Sakscnji ogłosił, że 
30 czerwca b r. wy powiada i dotychczasow ą 
u ijfw ę  zaro ikow ą domagając się od robotni-

Olbrzymi pożar w Łodzi.
STRATY WYNOSZĄ PÓŁTORA M1LJONA. — KILKUSET ROBOTNIKÓW UTRACIŁO

TRACĘ. ’
godzin. Straty są olbrzymie na 1 'A  miljona zło­
tych. Skutkiem pożaru kilkuset robotników

Łódź (PAT). Nocy dzisiejszej pożar zni­
szczył w Łodzi zakłady włókiennicze firmy H. 
B. Litwin. Akcja ratunkowa trwała przeszło 6 straciło pracę.

I l l tc fp a r  9 Hn h p r ł lf l tk i“  opracowywania. Sprawozdanie to  będzie . p >
IlU oll dU d  !U ,,IiCI u a iM  _ Viane do wiadomości publicznej około 25 b. m.

P. Kwiatkowskiego.:n a d w y ż k a  w  b u d ż e c i e  z a  k w i e c i e ń .
Elektrownia miejska w Białymstoku wrstrzyma- j Warszawa, (Telefon, wł.). Budżet pań- 

ła prąd dla magistratu. ?lfwa w kwietniu b. r. zestal wykonany z nad-
Białystok PAT) W dniu wczorajszym elek wyżką 1.269.856. Dochody wynosiły 234. milj. 

trow nia miejska wykonując swoją groźbę co do 700 tys. zł., wydatki 233.502,039 zł. Daniny
dały iv tym miesiącuodcięcia m iasta od prądu elektrycznego wobec publiczne i monopole 

nieopłacenia przez magistrat zaległości 110.000 194 mil jony.
zł., jako demonstrację wstrzymała prąd dla biur AMB. W1LLTS W KONSULACIE GEN.
magistratu. W dalszym ciągu kolejno ma na- POLSKI.M N. JORKU,
s t ą p i ć  wstrzymanie prądu dia innych instytucyj N. Jork (PAT). Ambasador W ilh - złożył
miejskich. W razie gdyby dem onstracja pow yż-, wizyto w polskim konsularne generalnym  w N. 
sza nie pomogła t. zn.. że magistrat, nie wpla- Jorku . A m basador bawił w konsulacie całą go- 
ciłby choć połowy zaległości wstrzymany zo- dzinę, informując się o pracach konsulatu. Wy

jasm en udzielał amabasadorowi generalny kon­
sul p. Marchlewski, który  przedstaw ił am basa­
dorowi urzędników konsulatu. Z kolei odbyło

stanie prąd świetlny na ulicach.

Marsz. Piłsudski powrócił do stolicy.
W arszawa (PAT). Dzisiaj o g. 18-tej z mi­

nutam i pociągiem pospiesznym powrócił z Wil­
na p. marsz. P iłsudski. Na dworcu głównym 
w itali p. min. spr. wojsk, członkowie rządu 
z prezesem rady  m inistrów  .Walerym Sław­
skiem na czele oraz szef gabinetu ministra pik. 
Beck. P o  pow itaniach p. marsz. P iłsudski od 
jechał do Belwederu

SPRAWOZDANIE P. DEWEYA.

Sprawozdanie doradcy am eryk. p. IDweya 
O sy tuacji gospodarczej w Polsce w pierwszym 
kwartale b. r., jest już w stadjum końcowego

się w Lotosclub śniadanie na cześć, am basado­
ra. w którem wzięło udział kilkudziesięciu w ybit ^  w rządu w  ^  skla.
nych przedstawicieli polon], tutejsze., m. m. wjońfa 0(WzUllv wojskowe oddały ho
artyści Kojciech Kossak i Benda.

złożyli wieniec. N astępnie udali się do sali ra- ^ów zS°dy na reduk.je plac. W ypow  - / 'U.e 
dy miejskiej. Po ukonstytuow aniu  się prezy- 
djum zjazdu pod prezesurą p. Dom aradzkiego 
i po przyjęciu regulam inu obrad nastąpiło  od­
czytanie nadesłanych depesz powitalnych. O g.
1-ej popołudniu przybył na zjazd P. Prezydent 
Rzplitej I. Mościcki, w otoczeniu p. prezesa Ii.
M. W alerego Sław ka, ministra robót publ. p. 
inż. M atakiewicza. prezesa B. G. K. p. gen. Gó­
reckiego. komisarza rządu m. stoi. W arszawy, 
oraz świty. Po licznych przemówieniach powi­
talnych wygłosił p. Skrzypek referat pod ty tu ­
łem ,,Stun budow nictwa w Polsce i przyczyny 
kryzysu budow lanego1'. Mówca przytoczył ca­
ły szereg bolączek, które trapią budownictwo 
polskie. W postulatach, które wysunął, podał 
środki, m ające na celu poprawę tego k ry ty cz­
nego stanu. Po referacie p. Skrzypka P. Prezy­
dent Rzplitej wraz z członkami rządu żegnany 
przez przewodniczącego zjazdu i w szystkich 
obecnych, przy dźwiękach hymnu narodrw ego 
opuścił salę obrad. Dalszy ciąg obrad wypełniły 
przewidziane porządkiem dziennym referaty i 
koreferaty.

GDAŃSK WPROWADZIŁ MONOPOL 
. ZAPAŁCZANY.

Gdańsk. ;PAT>. W robotę wieczór podpisana 
została umowa między Polską a W. M. G dań­
skiem w przedmiocie zaprowadzenia monopolu 
zapałczanego na obszarze 1W M. Gdańska.
Umowa ta  stanowi zakończeniu rokowań to ­
czących się w- G dańsku od 10 kw ietnia b. r.
W  myśl postanowień umowy W. M. Gdańsk 
przyjęło za obowiązujący dla siebie zakres mo­
nopolu zapałczanego, ustalony w ' polskiem 
ustawodawstwie. Rząd polski wyrazi! swoją 
zgodę na zaciągnięcie przez W. M. Gdańsk 
w związku z wydzierżawieniem tego monopolu, 
pożyczki zagranicznej w wysokości 1 miljona 
dolarów.

i Parvż złożył hołd Joannie 0’ Arn.
Paryż. (PAT.). Cały Paryż oddawał dzisiaj 

hołd Joannie D‘Arc, dekorując domy i składa­
jąc kwiaty u stóp pomnika świętej. O godz.
9-tej rano premjer Tardieu złożył pod pomni-

OTWARCIE 1 POŚWIĘCENIE ODDZIAŁU
nory. Następni" odbyła się defilada w cipka. by­
łych kom batantów  i stowarzyszeń patrjotycz-

P. K. O. W ŁODZI. nych. przyczem delegacje poszczególnych orga
Lódż, 11- 5. (PAT). O godz. 1-szęj w po- nizaoyj składały u stóp pomnika wieńce, 

ludnie odbyło się uroczyste otwarcie i pośw ię-1 Paryż. (PAT). Briand odjechał dziś do Ge 
cenie nowego oddziału P, K. O. w Lodzi. Na newy. 
uroczystość przybyli przedstawiciele władz  o
państw owych z wojewodą Jaszezołtem  na cze- r Sevil!a (PAT). Sterowiec ..Graf Zeppelin11 
łe, oraz zaproszeni goście ze sfer gospodar- przybędzie tu  19 m aja, poczem tegoż d n a  od- 
czych i  organizacyj społecznych. ‘leci do Pernam buk.

i-M w. tępcie, do w.ilk: cei elkowej w r.:e> 
miockim przemyśle m etalurgicznym , k tóra po­
za Saksonją obejmie również W estfalję, Nad- 
renję i Niemcy środkowe. W samej tylko Sak- 
sonji wypowiedzeniem umowy dotkniętych zo­
stało 150.000 robotników. O ileby robotnicy 
saksońscy wysunęli ze swej strony nowe żą­
dania. to konflikt może przybrać -rozmiary, 
przypominające lokaut z 1928 rok*'.

W NIEMCZECH DOJDZIE SZYBKO 
DO WYBORÓW.

■7
Berlin (PAT). W czoraj odbył się zjazd ba­

w arskiej partji ludowej. Przew odniczący frakcji 
w R eichstagu Leichst referując kw estje polity­
ki ogólnej powiedział m. in.: Położenie w  ja ­
kiem znajduje się rząd Briininga jest jeszcze 
ciągle ciężkie. Jest rzeczą wysoce prawdopo­
dobną. że bardzo szybko dojdzie do nowych 
wyborów.

HITLEROWCY SPA l ILI PORTRET
HINDENBURGA. „

Berlin. (PAT). „Temps" donosi o w ybryku, 
jakiego w pewnem miasteczku na pograniczu 
wschodnicm dopuściła się bojówka hitlerowska. 
W czasD postoju w gospodzie hitlerow cy zer 
wa]i ze ściany portret prezydenta Hindenbur- 
ga i zaniósłszy go do ogrodu, wśród wyzwisk 
j obelg spalili. W iadomość o w ybryku w yw o­
ła ła  powszechne wzburzenie.

 o--------
P. DEWEYOWI CHCĄ ZWRÓCIĆ ZRABO 

WANE PTENTĄDZE.
V i

Słychać. ża władze rumuńskie zaofiarowały 
p. Deweyowi zwrot pieniędzy zrabowanych mu 
przez bandytów w Rumunji. Również p. Szem- 
bekowej zaofiarowano podobno wynagrodzenie 
szkody, poniesionej w skutek obrabowania ji j 
z kosztowności.

HINDUSI NIE PŁACĄ PODATKÓW
Bombaj, (PAT.). Ruch skierow any przeciw­

ko płaceniu podatków przybiera, konkretno 
kształty . Cztery okręgi z Bombajem na czele, 
oraz mieszkańcy 35-ciu miejscowości w okoli­
cy Jambusar, postanowiły odmówić zapłacenia 
podatków gruntowych.

2.0C0 OSÓB OFIARĄ TRZĘSIENIA ZIEMI.

Teheran (PAT). W czasie trzęsienia ziemi 
w iu jf ia s  i Krum iah zginęło według ostatnich  
doniesień 2.000 osób. Pięć tysięcy osóh zaś od­
niosło rany. Miasto Subriz zostało również na 
wiedzone trzęsieniem ziemi. Ludność ogarnięta 
paniką opuściła m iasto i obozuje na okolicz­
nych połach.



S tr .  S. ..GLOS NARODU" z 'dala 13-go maja, 1030, Nr. 123.

C o  słuchał
w v  J f c r a & o i y i e .

P o n i e d z i a ł e k  13. ś\v. Pa nkraceg 
W t o r e k  13: św. Serwacego. 
W t o r e k  12: wsch. słońca o godz. 

zach. o 19.

o.

.12,

PAŃSTW OW A SZKOLĄ ZAWODOWA 
ŻEŃSKA iw K rakow ie urządziła w ystaw ę prac 
m etcdyczno-pedagogiczną uczenie sw ojego za­
kładu. W ystaw a po trw a do dnia 13 b. m. 
w łącznie w  gm achu szkoły  przy ul. Syrokomli.

W  KASYNIE LIT. ARTYSTY CZN E M 
w  poniedziałek, dnia 12 b. m. o gedz. 20-tej 
koncert pianisty D ra H enryka Giinsberga. Bi­
le ty  w  kancelarii Kasyna.

-----------O---------T-
TEATR IM- J- SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: ..Ostatnia nowość11 (nowość).
Wtorek: ..'Ostatnia nowość‘ (nowość).
Środa: ..Panienka z dancingu11 (przedst. popu­

larne — cenv zniżone).
TEATR „BAGATELA".

Wtorek 13: Siostry Halama.
Środa 14: Siostry Halama.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: ..Poganin11 (w roli gł. Ramon Novar- 

ro) film dźwiękowy.
SZTUKA: „Hadżi Murat11 (Biały Szatan);
BAGATELA: „Miłość bez grosza" (w roli gł. 

f la ra  Bow).
NOWOŚCI: ..Górą, kawalerski stan11.
CORSO: ..Kapitan Hazard".
WARSZAWA: „Garsonki i drapacze nieba"

(komedja).
APOLLO: „Manolescu" (w roli g l  Brygida 

Heim).
• UCIECHA: „Pieśnarz Paryża" (Maurice Che- 

yąHer).
 Ó--------

x :

Drugi dzień Zjazdu urzędników 
samorządowych.

W  dniu wczorajszym  plenarne obrady Zja­
zdu pracowników  sam orządow ych miejskich 
Rzipłitej rozpoczęły się o godz. 9 'A. Po sp ra­
w ozdaniach kom isji organ i za c y jn*o- prawnej i 
kom isji finansowo,gospodarczej uchw alono sze­
reg  wniosków dotyczących reorganizacji Zwiąż 
ku, współpracy z innemi organizacjami, usta­
wodawstwa ustrojowego i prawniczego, warun­
ków  pracy i uposażenia, ubezpieczenia emery­
talnego, dalej samopomocy koleżańskiej, orga­
nu Związku, wydania księgi pamiątkowej 10- 
le d a  Związku i t. d.

O godz. 21-2 uczestnicy Zjazdu odjechali do 
Bielan, celem zwiedzenia Zakładów wodocin,- 
gow ych, przyczam zwiedzili k lasztor na Biela­
nach. W ieczorem w  lokalu T ow arzystw a Urzę­
dników  m iejskich Krakowa, odbył się rau t, 
w którym  poza uczestnikam i Zjazdu wzięli u- 
d-ział liczni zaproszeni goście. W  dniu dzisiej­
szym  przed południem gościo zwiedzać będą 
zaby tk i Krakowa,, a  po południu wyjeżdżają, 
do  W ieliczki, celem zwiedzenia salin.

Prezesem Związku centralnego został w y­
brany p. Popielawski, wiceprezesami pp. Herbst 
I Orleański z Warszawy.

Kieszonkowcy warszawscy na występach 
w Krakowie.

O rgana policyjne w K rakow ie aresztow ały 
tu Mendla Ryczywola (1. 28) i Szmula Rosen- 
garta (1. 24) obu z W arszawy, znanych na tam­
tejszym  bruku złodziei kieszonkowych i oszu­
stów  „brylanciarzy11. Ryczyw ół i R osengart wi­
dząc, że policja w arszaw ska nachodzi im na 
pięty przenieśli się do K rakow a i tu  dokonali 
znacznych oszustw  n a  szkodę Solarzowej i 
G ottliebow ej. Czujne oko policji dosięgło ich 
jednak w kró tce  tak , że po dwóch w ystępach 
znaleźli się pod „telegrafem 11.

Hołd Matce!
K raków  przeżył w czoraj w zruszającą chwi­

lę —  serdecznej m anifestacji n a  cześć Matki. 
O godz. 9 rano  kościół M arjacki w ypełnił sio 
po brzegi wiernymi wśród k tó rych  przew ażaly 
kobiety-m atki, gdyż na ich to  intencję Ks. Pra­
łat Dr. Hanuszek celebrował Mszę św. W  P rez­
biterium  zajęły miejsca delegacje młodzieży 
szkolnej ze sztandaram i. K azanio głosił Ks. 
Prot'. Dr. Rychlicki a  w czasie nabożeństw a 
kw arte t T ow arzystw a O ratoryjnego oraz p. 
Chmielowa, i T reszyńska w ykonały  szereg utw o 
rów religijnych. To Mszy św. Celebrans zain­
tonow ał od o łtarza „Serdeczna M atko", k tó ra  
to pieśń podjęta przez w iernych w zbiła sio b ła­
galnym  tonem ku stropom  św iątyni.

Koło godz. 10 rano  T ea tr  m iejski im. Sło­
wackiego zaczął w ypełniać się publicznością. 
N adchodzące m atki w ita ły  m arszam i orkiestry  
studenckie rozstawiono po obu stronach fasa­
dy T eatru . P arterow e rzędy  foteli zajęły m aiki 
a  w  -lożach i krzesłach zasiadły ich rodziny. 
Lożę prezydjalną zajęły panie: wojewodzina
Kwaśniewska* prezydentow a Schnciderowa i 
kura to row a K opczyńska oraz członkowie Ko­
m itetu: wieeprez. m. Dr. Scheider, prezes T. 
N. 8. W. Balicki i mec. Dr. Bogdani.

Po odśpiewaniu przez chór mieszany pieśni 
K oniora ..W iejskie zacisze" pjrzy akom pania­
mencie o rk iestry  w ygłosił płomienne przemó­

wienie znakom ity poeta Karol Hubert Rostwo­
rowski. W spom niawszy na wstępie o m acie­
rzyństw ie, jak o  naturalnem  posłannictw ie ko­
biety. podkreślił, ż e ' m acierzyństw o może być 
zaniedbaniem , szczytem  sam olubstw a a naw et 
zbrodnią, jeżeli m atka, nie opancerzy dziecka 
zasadam i godności ducha i charak teru . Mówca 
scharak teryzow ał następnie postać matki, jako 
symbol bezgranicznej ofiarności i poświęcenia 
i omówił jej fundamentalną rolę w życiu spo- 
lecznem. Kończą.,c zaznaczył, że dziecko po 
opus7.czcniu domu rodzicielskiego, gdyby się 
w ytarzało  po uszy  w błocie w ystępków  życio­
wych, to wspom nienie przepotężnej m atczynej 
miłości, po trafi go nawrócić.

Przemówienu-ie p. Rostw orow skiego przyję­
li zebrani burzą oklasków , poezem nastąp iła  
deklam acja zbiorow a n a  sola i chóry 'm ęskie 
oraz żeńskie '„ E c h a  ko łysk i" —  A snyka i 
..Ilym n o rękach M a tk i"  Łopalewskiego. Za­
równo dobór nastrojow ych utworów jak  i sa ­
ma ich in te rp re tac ja  i sposób chóralnego wy- 

onania w yw ołały podniosłe wrażenie. Kulmi­
nacyjnym punktem uroczystości było, gdy po 
deklamacji spadł na siedzące na parterze matki 
deszcz kwiatów. Niejednej z matek zakręciła 
się w oczach serdeczna łza a wzruszenie malo­
wało się na twarzach wszystkich.

STAŻEWSKICH
W  K R A K O W IE .

UU&A STAROWIŚLNA
P R Z Y  I I I  IłSOSCIE.

Wielkie zainteresowanie już 2 8 ,5 6 8  o  s  ó  te 
zwiedziło rozkoszny program naszego cyiku
Dziś 8‘30 wieczór, sensacyjny program 18 atrakcji 

tresura zwierząt, oraz

4 » c h  d j a  b  ł  ó w .
W środę 14 maja o godz. 4 po południu

s p e c j a l n e  przedsta wie n ie
p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  d o  p o to w y .

Zwierzyniec otwarty od 10. rano do 7. wieczór. 
CYRK pozostaje w Krakowie tylko parę dni.

Olbrzymia procesja na Skałkę.
W czoraj, i o jest, w niedzielę r> godz. 9 rano 

w śród dźwięków Z ygm unta i  śpiewu Litanji 
do W szystkich Świętych, w yruszyła z Bazyli­
ki katedralnej na W awelu olbrzymia procesja 
z głową. św. S tanisław a ' B iskupa n a  Skałkę. 
W procesji uczestniczyły nieprzejrzane rzesze 
wiernych z Krakowa i okolicy. R dikw jarz  

Gło-wą Świętego niosło czterech duchownych, 
ubranych w d.almatyki. Przed relikwjarzem po­
stępow ał Ks. Biskup Rospond w otoczeniu k a ­
pituły ■metropolitalnej, w yprzedzany ditigienii 
szeregam i duchow ieństw a zakonnego. * Za re­
likwiarzom kroczył w m itrze na głowie i z 'pa­
storałem  w ręku Książe Metropolita Sapieha 
w otoczeniu duchowieństwa świeckiego.

W śród bicia dzwonów kościelnych procesja 
przeszła ulicam i G rodzką, Stradomiem i Ska­
lce z ną. do kościoła OO. Paulinów na Skałce, 
gdzie sumę odprawił ks. kanonik prof. dr. Fi- 
jałek, w koncelebrze Księcia Metropolity Sa­
piehy. K azanie w ew nątrz św iątyni wygłosił 
pod,kustoszy kated ralny  ks. prof. Wargowski. 
Po sumie Książe Metropolita z ganku kościel­
nego udzielił tysiącom wiernych, zalegającym  
dziedziniec kościelny, błogosławieństwa Głową 
św. Stanisława, poezem procesja wróciła na 
Wawel.

Przez cały dzień grom adziły się tia Skulcie 
tłum y wiernych.

Zjazd polonistów.

Utykający wehikuł Proszowice— Kraków
Zdarzyło się, że 28 ub. m. jechał sobie auto­

bus (nawiasem  mówiąc, żydowski) z Proszowic 
do  K rakow a. Cóż —  zdarzają się tak ie  rzeczy. 
A utobus był przepełniony, szofer zacierał ręce 
z  radości, aliści była jedna rzecz nieprzyjem na 
d la  pasażerów. Oto pirzy jednam kole śruby 
by ły  niedokręeone ta k , że w ehikuł jechał ze 
ŚTednkmeoziną szybkością. Aż wreszcie gdzieś 
pod  Bień czy cami w-oł no-jadący autobus stanął 
i  tu  szofer, pozbawiony narzędzi, w  rekordow o 
szybkiem  tem pie (półtorej godziny!) zmie­
nia ł u tyka jące  koło. N iektórzy pasażerowie 
woleli zrezygnow ać z autobusu, pieszo udali 
eię do Czyżyn, a  s tą d  ko le ją  do K rakow a.

N ie idzie już o ten pow olny spacer u ty k a­
jącego  w ehikułu, k tó ry  rzuca czarne św iatło 
n a  jego spraw ność, ale o fak t, że podróżni je ­
chali pod groźbą katastro fy , Ozy D yrekcja 
R obót Publicznych i P o lsk i Związek T urystycz­
n y  n ie  m ogłyby uchronić nas  od tak ich  niepo­
kojących  niespodzianek?

Rzecz tę  opowiedział nam  auten tyczny  pa­
sażer tego rekordow ego raidu autobusowego, 
pos. TYierczak.

W  dniu f i  7 czerwca b. r. odbędzie się
w K rakow ie pod protektoratem  m inistra W. R. 
i O. P. GcóLnOpolski Zjazd Polonistów, organi­
zowany przez Towarzystwo Nauczycieli Szkół 
Średnich i W yższych.

Zjazd ropocznie się nabożeństwem w koście­
le OO. Franciszkanów. P o jednogodzinnej aka- 
deroji, poświęconej 400 rocznicy urodzin Jana 
K ochanowskiego, odbędzie się pierwszo ple­
narne posiedzenie, na kfótem  'prof. dr. Z. Łem- 
picki wygłosi referat p. t. „Polska i polskość 
w nauczaniu jęz. polskiego11. N adto na plenar­
nych posiedzeniach przewidywane są  następu­
jące referaty : jeden, ujm ujący w yniki dotych­
czasowych metod nauczania jęz. polskiego 
w  szkole średniej Polski odrodizonej, druga omó­
wi stanow isko nauczyciela polonisty  w  szkole 
średniej.

Główny ciężar pracy Zjazdu przeniesiony 
wywały program  nauczania jęz. polskiego, diru-,

gie —  jego metodę pod hasłem: „Ja! : uczyć
mówić, czytać i pisać po polsku?1’ Prócz tęgo 
przewiduje się uroczystość ku  czci J  .Kocha­
nowskiego, urządzoną przez młodzież szkół 
krakow skich oraz odpowiednie przedstawienie 
w teatrze. 1

Organizacja Zjazdu pomyślana jest w ten 
sposób, by jcg-o uczestnicy mogli wziąć udział 
i w Z.jeżdzie naukowym , organizowanym przez 
Akademję Umiejętności ku czci J. Kochanow­
skiego w dniach 8. 9 i 10 czerwca b. r. Mini­
sterstwo W. Ii. i O. P. poleciło K uratorium  
urlopowanie nauczycieli szkół państwowych, by 
mogli uczestniczyć w  wymienionych Zjazdach. 
W  tym też celu egzam iny dojrzałości maja być 
tak  zorganizowane, by w  czasie trw ania Zjaz­
dów Polonistycznych albo uległy przerwie, albo 
też by nauczyciele poloniści nie byli zajęci 
w kcinisjflch egzaminacyjnych.

Krwawa łuna nad miastem.
W sobotę. 10 bm. późnym wieczorem w y­

buchł pożat w zabudow aniach M arcina Chw ast­
k a  przy ulicy Św iętokrzyskiej L . 10. —
Ogień objął ,7 szop zajm ow anych prze­
ważnie przez dorożkarzy na stajn ie oraz postój 
dorożek. Wraz z szopami spaliły się umieszczo­
ne tam dorożki i sanie. Równocześnie ogień 
objął p rzy le je  magazyny ślusarskie Ignacego 
Gardego, które spłonęły doszczętnie, zaś nad 
ślusarnią spalił się dach. W  m agazynach znaj­
dowały się części m aszyn oraz k ilkanaście 
drzw i i okien. !

Zawezwana straż  pożarna przy pomocy miej 
scowej ludności w przeciągu jednej godziny 
ogień zlokalizowała, 
spalenie magazynów 
na razie nie ustalono. P ożar pow stał praw do

Szkoda pow stała przez 
ślusarskich oraz dorożek

Porozumieli się. — Zdaje mi się, że teraz 
chciałbyś bym poślubiła innego mężczyznę — Non­
sens. Ńie mam żadnych wrogów.

Do najstarszego składu fortepianów firmv
W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i  

K r a k ó w ,  Rynek główny L. 34.
nadeszły now e  tran spo rty  fortepianów 
i pianin firm krajow ych  i zagranicznych 
k tóre  m ożna nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na  dogodne spłaty. Firm a 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y­
staw ow ych sal bez przym usu kupna.

podobnie w skutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem.

Na miejsco pożaru przybyło także wojsko 
w sile 100 żołnierzy z oficerem 20 pp., które 
czynne było przy lokalizowaniu ognia.

[8 28 MM 89 l i  poMlśj
Dlaczego nie rozwiązano „Ligi Mocarstwowej11?

Otrzymujemy następująco pismo:
„Liga Mocarstwowego Rozwoju Polski1’ 

uszczęśliwia nas od dłuższego czasu niepoczy- 
takiem i wypadam i swego tygodnika p. t. 
„Newa Kadrowa11, który  m a być jakoby 
właśnie wyrazem tej naszej m ocarstwowości.

Kto to jednak opłaca, bo przecież papier 
i druk kosztują?

W  związku z lą  najświeższą, akcją. „Ligi" 
chcę przypomnieć, że w  sposób naglący i ni*>- 
cierpiący zwłoki zarzucono w  lutym 1927 r. 
urzędy państwowe i samorządowe inną odezwą 
„mocarstwową11 polecającą kierownikom urzę­
dów tych przeprowadzenie terminowej zbiórki 
•na fundusz „Łodzi podwodnej im. marsz. Pił­
sudskiego11, któ ry to  fundusz stanowczo winien 
być całkowicie zebrany do 1 m arca  1027 tak, 
aby w dm. 19 m arca fegoż roku można było łódź 
taką zakupić i p. marszałkowi w darze imieni­
nowym złożyć.

Wiem również, że odezwa ta znalazła po­
zytyw ny a  naw et bardzo dodatni odzew, hasło 
„łódź podwodna’1 było bowiem popularne i zna­
czno kw oty  odeszły na w skazany adres w W ar­
szawie. Znam m iasta  i miasteczka, gdzie dla 
spraw y tej .powstały osobno „komitety lodzi 
podwodnej", gdzie na ten  cel składali w ielcy 
i mali, urzędnicy, robotnicy, młodzież szkolna 
i samorządy. ,

«Ale minął 19 marca 1927 i ani łodzi pod­
wodnej nikt nikomu na imieniny nie ofiarował, 
ani wyniku zbiórki, która cały kraj objęła, nie 
Ogłosił.

Tę spraw ę frzebaby zbadać. Na wspomnia­
nej odezwie widniał copiaw da m ało czytelny 
niemniej jednak  autentyczny’- podpis jakiegoś _ 
Jana Michalskiego. W artcby  odszukać tego. do­
morosłego faszystę.

W ogółe prokuratura winna zająć się bliżej 
tą Ligą. która w  subwencjach państwowego 
Banku Gospodarstwa Krajowego uczestniczy 
z wcale pokaźną kwotą. Czy państwowe fundu­
sze na to  iść, m ają. by  niepoczytalni redak to ­
rzy ..Nowej K adrow ej" propagowali jawnie, pod 
okiem prokuratora i policji, „strzaskanie Sejmu 
i Senatu wraz z Kot*stvtuc‘a Marcową11 i za­
lecali jak o  środki do tego celu „ołów i pałkę11?

Dlaczego nie rozwiązano dotąd owej Ligi. 
zalecała,cej zbrodnię i anarchię? Dlaczego nio 
konfiskuje się pisma, które żąda od Prezydenta 
i Rządu złamania przysięga i podentama K on­
sty tucji?  !■ _ _ _________ Czytelnik.

Celem uregulow ania nak ładu  
prosimy o najrychlejsze u regu­
low anie p renum era ty .

N a  o tw arc ie  k inoteatru  dźw iękow ego

W W A N D A "
Ostatni etap  techn icznej doskonałości. N ajw spanialszy film >

w ytw órni M etro-G oldwyn-M eyer.
PIERWSZY PRAWDZIWY FILM DŹWIĘKOWY prod. r. 1930.

P O G A N  fN

■ i

Upajający dramat miłości w roli tytułowej niezapomniany BEN-HUR 
RAMON NOVARRO który odśpiewa porywaiącą „nieśń noganina 
W rolach kobiecych RENEE ADOREE DOROTHY JAN1S Rei. VANDYKE _

Uroda, zachwycający głos Ramona Novarro święcą w tym filmie swe największe tryumfy. 
Pieśni w języku angielskim. = = = = =  W programie fenomenalny dodatek dźwiękowy. 
 — -— =  ■ Ceny m iejsc n l e p o d w y ł s z o n e .  —=r—■ =■

Początek sąąnsów w dni powszednie o godz. 5, 7 i 91° wiecźór, vve święta o godz. 3 po po}. 
Zniżki i wolne wstępy przez pierwsze 7 dni nieważne-
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C o  słychać
m e  S m y r n ie ,

TEATR WIELKI. " - V „  V
Poniedziałek: „Róże z Florydy*1, zniżki

ważne
TEATR MAŁY.

Poniedziałek: „P an  T opaz“ , zniżki ważne

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: ..Zaklęta rzeka**. '"TS
CASINO: Zdrada stanu.

LEW: Cnotliwe dziewczęta.
PAŁACE „Wiking”. T
K opernik: W ładca Sahary.
MARYSIEŃKA: „śpiewak z BioadwayhT*.

kabożeńFtwc z okazjf rumuńskiego 
święta narodowego.

Staraniem  Ligi polsko-rum uńskiej we Lw o­
wie. odprawione zostało w sobotę w bazylice 
arch ikatedralnej uroczyste nabożeństwo z oka­
zji narodowego święta rumuńskiego.

Na nabożeństw ie obecny był konsul gene­
ra lny  K ró lestw a Rum un ji Gallin, przedstaw i­
ciele w ładz z woj. Gotuchcwskim na cz-lc, 
delegacje stow arzyszeń i korporacyj oraz re­
prezentanci św iata naukow ego, literackiego i 
dziennikarskiego.

O godz. 12-tej w południe konsul rum uński 
Gallin przyjm ował w siedzibie konsula tu  życze­
nia..

 o— ——
ODZNAKI PIERWSZEJ DYWIZJI DLA GEN.

POPOWICZA, DOWÓDCY O. K. VI.

Do Lwowa przybyła delegacja pierwszej 
dyw izji iegjonów  z W ilna z d o w ć ic ą  6-go 
pułku p iechoty  Iegjonów, pułków nikle n  Biest- 
kiem  n a  czełe. Delegacja wręczyła b. swemu 
dowódcy, obecnie dowódcy O. K. 6 gen. Popo 
wieżowi odznaki wszystkich nuików dywizji, a 
więc 1 go p p. leg., 5 p. p. leg., 6 p, p. leg.
I 1 p. a. p.

ŚW IĘTO PUŁKOW E 6 P. UŁANÓW.

IW dniu 11 m aja obchodził 6 pułk ułanów 
kaniow skich w  Stanisław owie doroczne święto 
Dułkowfc. W  uroczystości wzięli udział repre­
zentanci władz m iejscow ych !

PRYSZCZYCA W POW. HORODYNSKIM 
WYGASŁA.

Pryszczyca, k tć ra  pojawiła się z począt­
kiem kw ietnia b. r. w powiecie borodyńskim , 
została dzięki energicznym zarządzeniom, opa­
nowana, tak, że w chwili obecnej można .już 
ją uważać za wygasłą. W przyszłym tygodniu 
będą uchylone ograniczenia handlu bydłem 
w powiecie borodyńskim . z w yjątkiem  kilku 
gmin. w których przeprowadza się obecnie de­
zynfekcję. W  innych powiatach woj. stanisła­
wowskiego pryszczycy obecnie niema.

i  N o w o ś ć ?  fro w o S C !  :

:  KSIĘGARNIA KRAKOWSKA •
« K raków , u l. św . K rzyża L. 13 \

otrzym ała na skład i poleca

Z  ż y c i a  p r o w i n c j i .
URLOP WOJEW. STANISŁAWOWSKIEGO.

W ojewoda stanisław ow ski Nakonieczków- 
K lnkow ski rozpoczyna, w dniu 13 m aja 6-ty- 
godniotwy urlop w ypoczynkowy. W  czasio je­
go  nieobecności zastępow ać go będzie- w ice­
w ojew oda TToneowicz.

Księgę Pamiątkową ;
| Kursu K a t e c h e t y c z n e g o !
*  w Krakowie. ;
• •
j Cen* egzempl, z ł. 10.— w opasce poleconej •
•  po wcześni ejsiem nadeslan.u należytości prze- , 
b kazem pocztowym zł. 11 "20. za pobraniem ą
•  pocztowerr z ł. 12,05 ł
•  W ysy łka  odw rotna. «
• • • • • • •

Przy zamawianiu pojedynczych
egzemplarzy „Głosu Narodu4*
należy równocześnie nadesłać
25 gr. za każdy n u m e r  dzień*
nika i opłatę pocztową 10 gr

od egzemplarza.

Fatatoa kląska Polski w Budapeszcie.
ZWYCIĘSTWO REPREZENTACJI WĘGIERSKIEJ 3 : 1.

gja), Bul mow (Polonia). Mysiek (C racotia), 
Kotlarczyk I. (W isła), Nowakowski (Legja), 
Czulak (W d a), Pazurek (Garbarnia), Kałuża, 
Kossok i Rus nek (wszyscy Cracovia) —  grała 
bardzo' słabe.

Odpowiedzialność za, tę  nieoczekiw aną klę­
skę sp ad a  n a  kapitan?, związkowego, któ ry , 
mimo sm utnego dośw iadczenia z ubiegłego ro ­
ku (mecz z Czechami 2:2!), znów w ostatniej 
chwali zestawił nasza reprezentację, nie w y­
próbowawszy je j-choćby  w  jednym  meczu tre ­
ningowym. Dzięki tem u fatalnem u ekspery­
m entowi, szanse nasze n a  zdobycie ipuharu 
zm niejszyły się znacznie, gdyż pozostają, nam 
jeszcze dwa ciężkie mecze z Austrią fu nas) ‘i 
z Czechosłowacją (na obcym gruncie).

W czoraj odbyło się w Budapeszcie w obec­
ność1 45 tysięcy widzów, międzypaństwowe 
spotkanie o piłkarski puhac amatorów środko­
w ej Europy między Węgrami a Polską. .Tak 
wiadom o, mecz z pierwszej rundy  w roku uh. 
w ygraliśm y w  stosunku 5 :1  w Poznanm , obec­
nie zaś drużyna w ęgierska, dzięki -wyższemu 
poziomowi gry , odniosła zasłużone zwycięstwo 
w  's to sunku  3:1 (1:0). Pierw szą bram kę dla 
W ęgier zdo-był Gorgeby z w olnego w 10 min. 
W yrównał po przerwie Kossok (Craooria). 
W  kDka nnnut potem podyktow ał sędzia rzu t 
k a rn y  przeciw  Polsce, który zamienił na bram­
k ę  pomocnik reprezentacji węgierskiej, Bokos. 
Egzekutorem  trzeciej bram ki był napastn ik  
Szócs w  17 min. po pauzie Drużyna polska 
w  składzie: Fontowucz fW arta). Martyna (Le-

KRAKOWSKA A-KLASA POKONALĄ 
DRUŻYNĘ LIGOWCÓW.

R ozegrany w czoraj w Krakowie n a  dochód 
P7PN  z okazji dorocznego dnia P iłkarskiego 
mecz między kom binowanym  zespołem ligow ­
ców: Cracovii, W isły i Garbarni a arużyna re­
prezentacyjną krakowskiej klasy A dał wynik 
1:0 (0.0) na korzyść A klasy! Ligow cy nie si­
lili się na efektow ną grę i przegrał* zupełnie 
, zasłużenie. Zawody te  trak tow ali jako  ,.pań- 
szczyznę**, przyczem  każdy  grał n a  „własną 
rękę“ . Zespół A -klasy słabszy technicznie, n a ­
drabiał braki am bicją. Zwycięską bram kę zdo­
był W ęglowaki z W awelu.

Kusociłiski —  zwycięzcą
w biegu okrężnym w Krakowie.

IX j Bieg okrężny II. K C. o  ugrany  
w czoraj w K rakow ie, zakończył się zdecydo- 
wanein zwycięstwem najlepszego obecnie 
cross‘is ty  polskiego —  Janusza Kusoch.skiego 
z Warszaiwdaaki, k tó ry  pokrył trasę 3.700 m. 
w 10 min. 58 i 2 piąte sek. Drugie miejsce 
(100 m etrów za  zwycięzcą! zajął zeszłoroczny 
zdobywca puka,ru. Sawaryn z lwowskiej -Ro- 
goni“, trzecie —  Czubak z miejscowego W. K. 
S, W awel. °etkiewioz nie startował!

Sport zagranicą.
Puhar piłkarski Wiednia zdobyła ,,Viemia‘

l i ją c  w finałowej rozgryw ce drużynę „Austria** 
'w  stos. 1:0 (0:0).

Pierwsze po wojnie zawody międzypańst­

wowe zaw ady p iłkarsk ie Anglja— Niemcy r< 
zegrane w Berlinie zakończyły się niespodzie­
wanym  a  zaszczytnym  dla Niemców wynikiem 
remisowym 3:3, do pauzy 2:1 dla Anglików.

Ekipa jeździecka Włoch sta rtu jąc  na kun- 
kursach w Rzymie w ygrała nagrodę Moasoli- 
uiego i puhar narodowy, pozostaw iając n a  dal­
szych miejscach Szwajcarów. Belgów i R um u­
nów. Z rozgryw ek w ycofały się: Polska, F ran ­
cja. Czechosłowacja i W ęgry.

MIĘDZYNARODOWE SPOTKANIE 
POLSKICH PIĘŚCIARZY.

Polski Zw, Bokserski ustalił ogóiny kalen­
darz międzypaństwowych spotkań rewanżo­
wych w  następujących term inach: z CzeeUo- 
stowai ją —  w li,pen, z Austrją —  w sierpniu, 
oraz z Niemcami —  w  końcu września, wzglę. 
dnie na początku października w Magdeburgu. 
W szystkie inne p ro jek łowane mecze m iędzy­
państw owe odwołano. Propo-nmrane spotkanie 
przez szwedzki związek odroczono na czas pó­
źniejszy, przyczem PZB. zwrócił się do związ- 
ku szwedzkiego o podanie dogodnego dla/i 
terminu.

REPREZENTACJA BRNA PRZYJEDZ1E 
NA ŚLĄSK.

t
P iłk arsk a  reprezentacja Brna Morawskiego 

przyjadzie w  bieżącym tygodniu na Górny 
Śląsk i w dniu 17 b. m rozegra mecz z repre­
zentacją Katowic, a  w dniu następnym  z repre­
zentacją Królewskiej huty.

—"0 ' .

CirŻAROWE
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ZNACZNA ZNIZKA CEN
WOBEC CZĘŚCIOWEGO 

WYROBU W KRAJU.

C e n tr a ln e  Z a k ła d y  N a p r a w y  i S k ła d y  c z ę ś c i  z a p a s o w y c h
w  O ś w i ę c i m i u .

M

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

O Ś W I Ę C I M  —  P R A G A  —  A U T O "
Kraków: ul. Kremerowska L. 6, Tel. 23-G7. 
Lwów: ul. Jagiellońska L. 7, Teł. 3-05.

Warszawa: ul. Kredytowa L. 4, Tel. 291-34. 
Telegr. „Centropług**.

Poznań: Plac Wolności k 11, Tel. 55-33. 
Telegr. ,  Autopraga**.

„ 9 S W i q C I M ‘ ‘
Z je d n o c z o n e  F a b r y k i  M a szy n  i S a m o c h o d ó w  S. A.

O ś w ię c im  II . \  T e le g r .  „ F a m ls M.T e ł .  47.

iPad*o.
W torek 13 maja.

Kraków (312.8). G. 12.10 R adjow y poranek 
szkolny z W arszaw y; 13.10— lo  Kom unikaty 
z W arszaw y: 16 Pieśni majowe z W ieży Mar- 
jackiej; 16.20 P ły ty  gramofonowe; 17 .15...Prze­
gląd radjowy** —  dr W. W ilkosz, prof. 'Uli. 
Jag .; 17.45 K oncert popołudniowy z W arsza­
wy; 18.15 Rozmaitości: ,19.In Giełda rolnicza 
z W arszawy, oraz notow ania krakow skiej gieł­
dy zbożowej, 19.20 ..Jarm ark Świętojurski we 
Lwowie*’ —  p. M. Janoszanka; 19 50 Opera 
z poznania; 2<1 Hejnał z W ieżo M arjackiej.

Lv.ów (3S5.1)., G. 11.58 Sygnał czasu hej­
nał z W ieży M arjackiej1;'1 12.05 'P ły ty  gram ofo­
nowe; 17.45 Kono-rrt.‘«z* W arszaw y; 18.-15 Ro­
zm aitości; 19.20 Feljeton z K rakow a; 19.50 
Opera z Poznania.

7m any w mundurach m skor/ch.
Od dłuższego już czasu czynione były sta ­

ran ia . aby w prow adzić jako  stró j salonow y 
oficerów naszej a rm ji g rana tow e spodnie 
(,,sza»ery“ ). S ta ran ia  ie  n ie  zyskały ap ro b a ­
ty m in is tra  sp raw  w ojskow ych, jedyn ie  ofi­

cerow ie k aw a łe rji i a r ty le r ji k o n n ej m ają 
p raw o  nosić tradycy jne g ran a to w e spodn ie  
z podw ójnym  lam pasem  ko io ru  pułków . ,

O becnie w icem in is te r spraw ' w ojskow ych 
zarządził w prow adzen ie  g ranatow ych  spodni 
z lam pasam i, jako części salonow ego m un 
d u m  w szkołach w ojskow ych dla oficerów  
k ą d r \ i dla w ychow anków  na osta tn im  roku  
Jednocześn ie  otrzym ali oni na czapki dotych- 
czasoyyego k ro ju  rogatyw ki otoki ko lo ru  lam - 
pasu na spodniach. Otoki i lam pasy  b ęd ą : d la  
szkól piechoty — ż ó łte ,; a rty le rji, kaw ale- 
rji — am aran tow e, inżynierji — ak sam itn e  
czarne

Ta częściowa zm iana u m u n d u ro w an ia  wy­
tw orzyła jed n ak  dość tru d n ą  sytuację. W ycho­
w ankow ie szkól oficerskich (z w yjątk iem  k a ­
w ale rii), kończąc szkolę b ęd ą  posiada li p ra ­
wie św ieży kom ple t stro jów  salonow ych, k tó ­
rych po aw ansie  na oficera nie będzie  wolno 
im użyyyać. Z csk ro m n y c h  ryczałtów  na um u n ­
du row an ie  będą  mi: sieli sp raw iać  sob ie no- 
w yl.slró j salonow y, k tó ry  nosi ogół arm ji. 
Z d ru g ie j strony  oficerow ie k ad ry  szkół bo 
dą wyróżniać gnę w salonach ładniejszym  
stro jem  od reszty swych kolegów , z. tem . abv 
; djąć. ten stró j, gdy b ęd ą  z k ad -y  szkół od­
wołani.
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Podnieść dobrobjt wsi!
Pod tem hasłem odbyło się w K rakowie 

■walne zebranie Tow arzystwa Przem ysłu Ludo­
wego. które miało zastanowić się nad koordy­
nacją wysiłków w sprawie ekonomicznego pod­
niesienia wsi.

Na pierwszym planie obrad znajdowała 
się fuzja Tow arzystw a Przemysłu Ludowego 
w K rakowie z Podhalańskiem  Towarzystwem 
Przemysłu Ludowego z siedzibą w Krakowie.

Imieniem Tow arzystwa Przemysłu Lud. 
Małopoł. Zach. i Śląska* powitał zebranych 
Prezes łnż. Białek, zawiadamiając oba W y­
działy o ustąpieniu w> zwiąku z fuzją i o no­
wych wyborach.

Po uzgodnieniu list zostały wybrane jedno­
myślnie do Zarządu m, in. następujące osoby: 
p. inż. Zygmunt Białek, zasłużony działacz na 
polu podniesienia dobrobytu ludności wiejskiej, 
ks. Dr. Gołba z Bachowie. Starosta m yślenic­
k i p. Hanik. Prez. Albin Ju ra . p. Seweryn 
Udziela, rod. W oyczyński i in.

N astępnie dokonano wyboru nowego Prezy- 
djum a mianowicie: Prezesem w ybrany p. inż. 
Zygmunt Białek, jednym z wiceprezesów red' 
Roman Woyczyński.

Głownem zadaniem Tow arzystw a będzie 
zorganizowanie i ujednostajnienie produkcji 
przemysłu Holowego i skierowanie jej na rynki 
zagraniczne co przyczyni się w pierwszej linji 
do  zmniejszenia bezrobocia na wsi i pozwoli 
w strzym ać przymusową emigrację. W skutek 
ostrego kryzysu gospodarczego dotykającego 
przedew szystkiem  okolice o ubogiej glebie i 
skarłowac.iałyeh gospodarstwach wielkie rze­
sze ludności zmuszone zostały do szukania za­
robku poza granicami państw a co skazuje je 
częstokroć na poniewierkę. Danie więc moż­
ności zarobkowania tym  szerokim 1 warstwom 
ludności chronię je przed nędzą usuwa także 
niezdrowe ferm enty budzące sio częstokroć na 
wsi.

( f t z c c z y  c i e & a i y ę .

Mucha spowodowała bankuctwo 
23 banków.

Hodowcom owoców dobrze jest znana mu­
cha owocowa, pochodząca z krajów , leżących 
nad morzem Śródziemnym. Ta śródziemnomor­
sk a  m ucha przedostała się w ub. roku do S ta­
nów Zjedn. na F lorydę i rozmnożyła się tam 
niesłychanie, pomimo wytężonej wałki, jaką 
prow adzą z nią hodowcy ow oców. Wszelkie 
środki wałki dotychczas zawodziły. Od ub. ro­
ku nie zdołano jeszcze unieszkodliwić tego 
strasznego szkodnika. Owad rozmnożył się do 
fcego stopnia, że cała produkcja owoców za­
marła. W skutek depresji gospodarczej, 23 ban­
ki zostały zrujnowane i ogłosiły niewypłacal­
ność.

W  roku bieżącym przystąpiono do dalszej 
w ałki ze szkodnikami, stosując szereg surowych 
przepisów. W ładze niszczą bezwzględnie wszyst 
kie owoce, co do których jest podejrzenie, że 
um ieściła w nich swoje ja jeczka mucha śró­
dziemnom orska. W ywóz owoców z F lorydy zo­
s ta ł surowo zakazany, a te transporty , które 
uprzednio w ysłano do innych stanów , są śle­

dzone i niszczone. Zaraza przeszła już do sta­
nu Georgia i grozi dalszem rozszerzeniem się. 
W e w szystkich sadach sterylizuje się ziemię 
zapomocą pary, obcina się kw iaty  drzew kwit­
nących i pali, byłe w ytępić szkodnika. Rząd 
am erykański zdaje sobie sprawę z sytuacji, o 
k tórej mówią, że będzie trw ała prrzez kilka lat 
jeszcze. Na w alkę ze straszną muchą wyrzu­
cono już 5 miljomów dolarów.

Choroba, która zmniejsza wzrost 
człowieka.

Niezwykłe wrażenie w am erykańskich k o ­
lach lekarskich wywołało odkrycie nowej, nie­
znanej dotychczas w dziejach ludzkości cho­
roby. Oto w miejscowości Sacotell do jednego 
z tam tejszych lekarzy zgłosił się 51-letni we­
teran wojny hiszpańsko-am erykańskiej. nieja­
ki Józef Mago i oświadczył, że staje się coraz 
niższy. Przed ośmiu laty wzrost jego wynosił 
1 metr 62 cm., obecnie zaś zaledwie 1 metr 
47 cm., czyli zmniejszył się w ciągu ośmiu lat 
o całe 15 centymetrów. Niezwykły pacjent 
przedstawił lekarzow i urzędowe pomiary za one 
osiem lat, usuw ając w ten sposób wszelkie 
podejrzenia o m istyfikację. P acjen ta badało 
następnie wielu w ybitnych lekarzy, żaden je ­
dnak nie był w stanie określić charakteru , ani 
przyczyn tej niezwykłej choroby.

Jak z&chować niękność.
Znamy organizator angielskich zespołów ta­

necznych Ja c k  Iiu lbert twierdzi, że najlepszym 
sposobem zachowania piękności i młodości ko­
biecej je s t taniec. Nie ma on na myśli tańca 
upraw ianego na dancingach, owego miarowego, 
kołyszącego się, ‘powolnego ruchu par tanecz­
nych, k tó ry  nie wym aga żadnego wysiłku, lecz 
łatw iejsze ewolucje t. zw. tańców  akrobatycz­
nych. N iektóro „pas“ tych  tańców , mówi mr. 
H ulbert, po pewnem ćwiczeniu dostępne są dla 
każdej kobiety i przyczyniają się znakomicie 
do zachowania sm ukłych i zgrabnych kształ­
tów. Do takich ćwiczeń należy np. podniesie­
nie kolana do linji poziomej, z korpusem w po 
zycji stojącej, a  potem w ykonyw anie podudziem 
ruchów kołowych najpierw  w jedną, , potem 
w drugą stronę. J e s t  to  zarazem doskonale ćwi­
czenie równowagi, k tóre lepiej konserwuje 
młodość, niż wszelkie masaże.

Jak oduczyć się zezowania?
■W klinice oftalmicznej w Edynburgu za­

instalow ano apara t am erykańskiej konstrukcji, 
służący do leczenia zeza. A parat ten składa się 
z ap a ra tu  projekcyjnego, k tóry  rzuca na ekran 
zawsze po dwie litery, o kolorach dopełniają­
cych się, np. A czerwone i A zielone. Zezujący 
zaopatrzony jest w okulary o jednem szkle 
ezerwo.nem a jednem zielomem, tak  że jednem 
okiem widzi on ty lko literę czerwoną, drugiem 
ziełoną. Oba te  obrazy łączy on, jak  człowiek 
O wrzroku norm alnym .’ w jeden obraz czarny. 
Podczas nakręcania filmu jednak obrazy zielo­
ne i czerwone posuwają się ku sobie, tak. że 
obserwator zmuszony jest ■zmieniać kąt nachy­
lenia osi oczu. aby zawsze móc połączyć obraz 
czerwony z zielonym. Przez dłuższe ćwiczenie 
oś nienorm alnego oka wraca do  normalnego 
położenia. Już  po dwóch posiedzeniach trw ają­
cych po 10 minut następuje widoczno polep­
szenie. (R. C.).

Dlaczego siw iejem y?
■ Dotychczas sądzono, że siwienie włosów 

spowodowane jest wyłącznie zanikaniem bar­
wika, czyli t. zw. pigmentu włosów. Uczony 
fizje.log niemiecki L. K enger udowodnił jednak 
że z wiekiem człowieka zmienia się sama bu 
dowa włosów, przez rozluźnienie tkanki i przez 
zanik rdzenia włosów. Tym sposobem powsta 
je  puste miejsce, do którego dostaje się po­
wietrze załam ujące światło w odmienny spo­
sób, w skutek czego włos nabiera połysku sreb­
rzystego. . '

Dobrodziejstwo promieni 
ultrafioletowych.

Promienie ultrafioletowe (lub jak  je w Pol 
sce nazyw ają. pozafioŁkowe), używane są nie- 
tylko w celach leczniczych lub fizycznych, ale 
także i w krym inologji. U jawniają one n. p 
obecność w organizmie niektórych trucizn jak 
arszeniku. pozwalają na w ykrycie plam krwi, 
fałszerstw  dokumentów i banknotów  itp. Za­
pomocą tych promieni można też odróżnić na­
tychm iast prawdziwy diam ent od falsyfikatu.

Kominiarze zniknę.
Maszyna zdobywa sobie w gospodarstwie 

domowem coraz więcej zwolenników. Ostatnio 
zastosowano popularne dziś odkurzacze elek­
tryczne do czyszczenia pieców. W tym celu 
w łącza się między aparat ssący a worek spec­
jalne naczynie, zbierające popiół, tak by nie do­
staw ał się on do worka, który mógł by uledz 
spaleniu przez ziiajduiące się w pepicie iskry. 
Niedaleki za,pewne jest czas. gdy i kominy czy­
ścić się będzie zapomecą elektryczności

Prasa niemiecka na usługach 
p a r ty j ,

Ogólnie poaaje się zawsze, że najsilniej zor­
ganizowaną i najpotężniejszą p rasą  rozporządza 
Anglja. Niedocenia się natom iast znaczenie prą: 
sy  niemiecikiej, k tóra rośnie z dnia n a  dzief 
i zdobywa powoli uznanie nawet zagranicą 
Prasa jednak niemiecka, w przeiwstawieniu 
do angielskiej, posiada więcej zabarwienia po­
lityczni o-partyjnego.

Największym trustem  prasy w Niemczech 
jest konsorcjum nacjonalistyczne Hugcnberga, 
Do trustu tego należą: Lokal Anzciger, Die
Woche, Mfinchener Neueste Nachrichten, Miin- 
chener Illustrierte Ztg., Hamburger Nachrieh- 
ten Rheinisch-W estfalisehe Zeitung i t. d. Pozą 
tem konsorcjum ma pod swoim kierunkiem 
diomy wydawnicze: Sc.herl Verlag w Berlinie,
Vera-Ver 1 agisansta]t i Mutuum-Darlehns A. G. 
od których zależą liczne dzienniki prowincjo­
nalne. Agencje telegraficzne: Wipro, Tele-
graphen-Union, Dmfcscher Handelsdienśt i W est 
deutsCher Handelsdienst są pod kontrolą Hu­
gon berga. ,

Wielkip znaczenie posiada w NiemczecL . a 
naw et w Europie Środkowej trust Moss^go, 
wyraziciela partji dem okratycznej. Należą tam: 
Berliner Morgen zeitung i A-cht Uhr Abendblatt,. 
Berliner Morgenzeit, i Acht Uhr Abendblatf 
Oprócz tego trust kontroluje Frankfurter Zei­
tung i całą masę prasy prowincjonalnej.

Na trzeciom miejscu stoi trust t. zw. 
UIlstein-Verlag, kierowany przez trzech braci 
Ulłsteinów: Franciszka. Ludwika i Rudolfa — 
kontrolujący cala prasę ludową i część prasy 
dem okratycznej. Do niego należą: Vossische

Ar ( , , .. , , . Zeitung, Berliner Morgeupost, Tem po i kilkaMurzyni z farncuskich kolonu afrykańskich -. ,• - i , , 1 . .J > ™rvch dzienników i wydawuictw perjodycz-

Im ę Galerja, nazwisko Lafayette,
Murzyni z farncuskich kolonii afrykańsh , , . . . .  , . ■ , »uroyen uzieuniKow i w ydawnictw  perioaycz.

chętnie przejm ują francuskie nazwiska O bec-, h jak  Uhu. Berliner Rlustrierte Zeitung; Da 
me naw et weszły tam w modę nazwiska w ie l- . V ) ^ _____________ u. .
kich mężów Francji. I tak jeden z dziennika­
rzy paryskich opisuje, że w Zach. Afryce na­
potykał. cale wsie, zamieszkane przez czekola­
dowych Briandów, Doumergue‘ćw. Poimca- 
re‘ów, Fochów... Raz naw et spotkał murzyn­
kę. k tóra zapytana o nazwisko, odpowiedzia­
ła z dumą: „Galerja Lafayette1.

(łiticfa rvmdatvniczv
W yszedł z druku zeszyt 8 „Przeglądu Go­

spodarczego" z dnia 15 b. m. zawierający nastę­
pujące artykuły: „Przemysł polski wobec tra­
ktatu handlowego z Niemcami*1. —  ..Handel za 
graniczny Polski w 1929 r.“ ..Polityka handlo­
wa Niemiec w dobie obecnej” .

Ponadto z e sz y t. zawiera Rynek pieniężny, 
Rynki towarowe (raz  Kronikę.

Teraz będzie raj dla niego! — ź jakiego po­
wodu oddalono panienkę z poprzedniej posady? 
— A bo nie myłam dziecka. — Mamusiu! — woła 
uradowany Tadzio — niech mamusia' przyjmie tę 
nianię!

Prosty sposób. — Fodziwiam pana, jak można 
kąpać się w tak zimnej wodzie. Na samą, myśl 
o tem. dzwonią mi zęby. — .la się przeciw temp 
zabezpieczam. — W jaki sposób? — Przed wej- 
śefem do wody wyjmuję zęby... bo mam sztuczną 
szczękę.

me. Querscbnitttt, Koralle, Bauwelt. Verkehrs- 
technik i inne.

T rust Tremo '(d la  półn., zachodnich Nie­
miec) grupuje 28 dzienników katolickich, na 
prowincji. ' Najważniejszym z nich jest Tre- 
monia. Kathclisc-her P.ressevemr> (Bawarja^ 
posiada 24 dzienniki z najwpływowszym wśród 
nieb Bayerisch-Kurierejn. Tow arzystwo to 
ma 954 zespoły lokalne. Trust katolicki Verbre 
(Górna Szwabja) z siedzibą w Friedrichshafen 
wydaje 28 dzienników.

T rust W. Girardet —  stuży partji ludowej. 
Do niego należą. Dtisseldorfer Nachrichten, 
Bssener Allg. Zfg. Hamburger Anzeiger. Gens- 
ral-Anzeiger fiir Elberfeld-Barmen. Niederrhei- 
uische Nachrichten i t. d. Na usługach partji 
ludowej stoi również Trust, L eonhard fa z sie­
dzibą w Brunswick u. „

Trust Wolfgang-Huck, ludowy i dem okra­
tyczny. w ydaje D resdner Neueste Nachrichten. 
Breslauer N. Naclir. i t. d.

Najm niejsza z orgauizacyj prasowych to 
trust F uchsa  —  służący również partji ludo­
wej. Do niego nałożą: Danziger N. Nachrichten, 
Danziger Ztg.. Koenigsberger Allg. Ztg. j ś tn t t  
garter X. Tageblatt.

Niebezpieczna rozmowa. — Tatusiu, dzisiaj 
uczyliśmy się w szkole, żo zwierzęta co zimę 
zmieniają futro. — Ciszej, dziecko, bo mama mo 
głąby to usłyszeć!
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Nieudolno fałszerz.
—  P an i p o w in n ab y  p rz y je c h a ć  do A m e­

ry k i. T am  dop iero  byłaby, p raw dziw a, o jczy ­
zna  pani! D la Londynu je s t  pan i zb y t o ry ­
g in a ln a . N ie m a tu ta j  m iejsca dla p an i no ­
w ych  po jęć. A n g lja  p o d o b a  mi się. ow szem , 
lecz  nic n ie  d o rów na A m eryce. K ied y ż  się  
p an i w y b ierze?

—  O, p rz y ja d ę  k ie d y ś , —  zapew niła  D o­
ro ta . —  I cieszę się na to.

—  W  tak im  raz ie , —  m am  nadzie ję , —  
że p rzy jm ie pani mą gośc inę?

P ozw oliła  m u m ów ić. B ył szczęśliw y, nie 
b ro n iła  m u tego . A zre sz tą , d z ia ła ł p o d n ie ­
ca ją co  na nią, by ł ta k  św ieży , g w a łto w n y , 
za d z iw ia ją cy , a —  co w nim najm ilsze dla 
n ie j —  ta k  szczery!

S hane  ze sw ej s tro n y  s ta ra ł się w y c ią g ­
nąć n a  słów ko O liw ję:

—  G dzież on p o jech a ł?
—  N ie wiem . I  m ało m nie to  obchodzi.
—  A  je d n a k  zd a w ało b y  się. że pan i p o ­

w inna w iedzieć. O. panno  O liw jo. nie sp rze­
czajm y  się znow u!

—  N ie sp rzeczam  się. J e s te m  u sposo ­
b io n a  p rzy jaźn ie .

Z arum ien ił się. —  W ięc m ów m y o czem 
innem . P ro szę  mi w y b aczy ć . Kim je s t w ła ­
ściw ie te n  A m ery k a n in ?

—  W y n a ją ł P u łld an . Miły człow iek .
—  N ie znoszę A m erykanów . —  rzek ł 

k ró tk o  S hane.
C zem uż ta k  o stro ?

—  P roszę  w y b aczy ć . 1 B óg w ie, że nie 
chc ia łbym  pan i obrazić. J e d n o  ty lk o  ch c ia ł­
b y m , a  to  poślub ić  pan ią!

, —  P an ie  S h an e , to  n iem ożliw e. Z ostań  
m y parą  dobrych  p rzy jac ió ł. R ozsądku . S h a­
ne!

Z achm urzy ł się w p rzek o n an iu , że się 
znów  ośm ieszył.

—  Ż egnam  p an ią , p roszę  m nie u sp raw ie ­
d liw ić  przed  la d y  D o ro tą  i panem  P o lk in - 
sem . P ro p ro s tu , n ie  m ogę znieść te g o  d łużej. 
—  I odszedł. i

P a trz y ła  za nim  w zam yślen iu . Co w ie­
dział, a  co ty lk o  p rzy p u sz cz a ł?  P różno  ła ­
m ać sobie nad tem  g łow ę.

W y w iąza ło  się dziw ne położenie. Z ap ro ­
siła  P o lk in sa  na lunch . N a to m ias t P o lk in s  
nie opuszczał la d y  D o ro ty  i w rezu ltac ie  
m u sia ła  i ja  zaprosić . K u je j zdziw ien iu  Do- 
o ta  p rzy ję ła  to zaproszen ie. P oszli te d y  r a ­

zem do dom u.
, —  B ył te lefon  do pani od pu łk o w n ik a  

J a c k s o n a  —  zam eldow ał V ille t. —  D onosił, 
że zn a laz ł m ilo rda i oczeku je  go dziś w ie­
czór. i

—  D o sk o n ale . —  pow iedz ia ła  O liw ja  i 
pom yślała  za raz  czy ła d y  D o ro ta  i P o lk in s  
n ie  słyszeli słów  V ille ta . S ta li n ieda leko , 
lep ie j w ięc nie rob ić ta jem n icy .

—  V ille tt pow iada mi w łaśn ie , że A rtu r 
p o w raca  dziś w ieczór. Je ś li zatem  za trzy m a 
się p an  w m ieście do w ieczora, m oże go pan  
zobaczyć,

■ Ł atw o  by ło  w paść na tro p  Je rem ieg o . 
B a llan  b y ł n a  p o s te ru n k u , g d y  Je re m i opu ­
szczał m ieszkan ie . U derzy ło  go  jego  z a c h o ­
w anie . W  tem  n iew ątp liw ie  coś tkw iło . Bal-

lan  poszed ł za nim do podziem nej ko le jk i, 
to w arz y szy ł m u do C haring-C ross i s ły sza ł, 
ja k  żą d a ł b ile tu  do C ow fontu . N astęp n eg o  
ra n k a  zda ł sp raw o zd an ie  Ja c k so n o w i, o trz y ­
m ał pochw ałę  ja k o  „ sp ry tn y  c h ło p a k "  i zo­
s ta ł w y sła n y  n as tęp n y m  pociągiem  do  Cow- 
font,. N a  ch y b ił tra f ił u d a ł się do g ospody  
, P od  trzem a k o ro n am i11

‘ —  W y b a cz y  pan . czy  tu nie m ieszka 
pan  J r r e n u  L a y tre e ?

—  N ie, —  o d p arł pan  H orth .
—  S zkoda. —  rze k ł B allan . —  Mam do 

niego  p ilną w iadom ość. G dzie z resz tą  m óg ł­
by  tu  m ieszk ać?

—  N igdzie u nas na wsi.
—  Hm ... niecli dj-.. A nie wie pan  czy 

w czo ra j, późnym  w ieczorem  nie p rzy jech a ł 
tu pan  obcy? ,

—  Cóż pan chce od  n iego?
—  W idzi pan . by łem  jego  o rdynansem  

na  w ojn ie a te ra z  n iosę mu w ażną w iad o ­
m ość. M uszę go w ynaleźć .

—  W y g ląd a  pan  uczciw ie... Proszę, iść 
p ro s tą  d ro g ą  do dużego  b u d y n k u  pon iżej —  
tam  go pan  zna jdz ie . P rzen o co w a ł tu ta j ,  
lec zdziś s ta ry  pan W h e a te r s . p rzy s ła ł po 
n iego  pow óz, k tó ry m  odjechał.' .

B allan  w y ru szy ł w d rogę. M ajątek  b y ł 
p ię k n y  i duży . to p raw d a , lecz W ja k  o p ła ­
kan y m  stan ie ! Is tn a  dzież. I Je re m i g d y  dziś 
po raz  p ierw szy  o b ejrza ł g o sp o d a rs tw o , po ­
zn a ł jaki n aw ał p ra c y  go czek a , jeśli p rzy j­
m ie propozycję  p an a  W h e a te rs  a.

N ie p rzy p u szcza jąc , że B a llan  je s t  w p o - ' 
b liżu siedział ze  s ta rszy m  panem  i D ib b i- 1 
nem w palarn i.

—  Może p an  m ieszkać tu , z nam i, —  •

m ów ił W h e a te rs  —  jeśli zaś po tem  w olałby  
pan m ieć dom  w łasn y , m ożnab’’ zbudow ać 
go tam . n a  la k a c h , za staw em ,

—  N iechże pan  nic będzie ta k  szczodry , 
pan ie W h eaters!

—• N ie p leć pan  g łu p stw , —  rzek ł ^ t a ­
ry. P osiadam  p are  ty s ięc y  m orgów . Za adm i 
lu s tra c ję  o f ia ru ję ,p a u u  750 fu n tó w  rocznie. 
Do teg o  g ru n t, jeśli pan  chce dom budow ać. 
P an  to  nazyw a szczod rośc ią , ja  zaś zro zu ­
m ieniem  w łasn eg o  in te resu . P an  'd o s ta je  
dom . g ru n t, dobrze. L ecz ja  d o s ta n ę  czło­
w ieka . k tó ry  uczciw ie zajm ie się m em j in ­
te resam i. G o sp o d arstw o  ' je s t  pod psem . 
wiem o tem  i już n a jw y ższy  czas  a b y  się to 
zm ieniło . P an  podejm ie się teg o , zaś ja p an a  
zap łacę , a w d o d a tk u  będę m iał m iłe u cz u ­
c i e / ż e  pom ogłem  synow i m ego p rzy jacie la

—  R ad zę  p anu  p rzy jąć  —  w trą c ił Dib- 
b in , podobna sposobność nie tra f ia  się co ­
dziennie . W iele ty s ięc y  je s t ta k ich , k tó rz y  
nie m ogą nic znaleźć . P a rę  m iesięcy  tem u 
spo tka łem  k o le g ę  n a  T ra fa lg a rsq u a re .. no. 
dość o tym  tem acie .

—  Ma pan słuszność, lecz nie m ogę 
p rzy ją ć  ty le . * ■

' — Do k ro ćse t. pan nic nie „p rz y jm u je "  
lecz .u c z y n i mi dogodność . J a k  pan m yśli, 
ile d o s ta łb y m  za ten  m a ją tek , g d y b y m  go 
te ra z  ch c ia ł sprzedać ': J a k ą ś  m arną sum ę,
g d y  m ógłby  bvć_ is tn ą  ko p aln ią  z ło ta  T s ta ­
nie się n ią  w  p ań sk ich  ręk ach .

—  T rz eb a  będzie w ielk ich  w k ładów  — 
zau w aży ł rzeczow o Je rem i.

(Ciąg dalszy nastąp?).
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